
Piotrków, dnia 9 (22) Września 1901 r. 
PRENUllIERATA 

W MIEJSCU: 
rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . . . l·b. - kop. 90 
Cena pojedyt'll,zego numeru k. 8. 
Doplata za odnoszenie-15 kop . 

kwartalnie. 
. Z PRZESYŁKA: 

rocznIe . . . . rb. 4 kop. 80 
pól roczniE> . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb . I kop. 20 

I 

, , 
OGŁOSZENIA 

Za ogloszenie l-razowe kop. lO od 
jedno8,epaltowego wiersz.a petitu. 
Za oglosl.enia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogŁo

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogloszenia, reklamy i nekro
logi na l-ej stl'onie po kop . 20 
Za dojącz. 1 kartki allneksu rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz. 'l. ję1.yków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym . 

Redakcyj a, A71ministracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. , Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

~J ___ .. ____ ... _____ ..... ____ 'So""'t... W ciepłych i serdecznych słowach swe uznanie 
i pobratymcze uczucia dla Millskiej instytucyi, 
służącej za wzór dla innycll. Witebskie To
warzystwo nadesłało od siebie adres z życze
niami, odczytany przez p. Szachno. 

.. 
J 

Drukarnia, Introligatornia, 
Skład papieru imateryjałów 

piśmiennych 
M. Dobrzańskiego 

przy Redakcyi "Tygodnia" 
w Piotrkowie, obok Hotelu 

Wileńskiego. (0-2) 

'"' '"' 
Do drukarni « Tygodnia ',J 

ł 

potrzrbna jest młoda osoba, uzdolniona do porz:tdncgo 
i systematycznego prowtldzenia wszelkich ksiąg rachun
kow~'ch i kontrolnych, czysto i czytelnie pisząca. 

z Wystawy Rolniczej w Mińsku. 
Pod dniem 9 b. m.- pisze naor.zy świadek 

do «Gaz. 'Varsz. »--według programu, w dzień 
otwarcia jubileuszowej wystawy w MillSkll 
odbyło się wieczorem ogólne zebranie członków 
naszego Towarzystwa rolniczego, poświęcone 
jedynie wspólnemu uczczeniu 25-ej rocznicy 
istnienla instytucyi.. W sali, przepełnionej po 
brzegi, panował niezwykły uroczysty nastrój ... 
Udział w zebraniu brali też licznie przybyli 
goście, delegacyj e innych Towarzystw, oraz 
reprezentanci prasy_ 

Przewodniczący tym razem prezes, książę 
Trubecki, powitał zebranych krótkiem przemó
,,-jeniem, w którem życząc Tow. dalszego rozwoju 
zaznaczył, iż nigdy żaden nielojalny dysonans 
nie zamącił biegu spraw jego. Następnie l). 
Grabowski odczytał krótki rys dziejów mińskiej 
instytucyi. Potem zabrał głos wice-prezes Tow'. 
p. Woyniłłowicz, przebiegając również wspom
nieniem całą przeszłość Towarzystwa i zazna
czając, iż powołane do życia przez b. ministra 
.l\Iakowa, w celu podniesienia dobrobytu w 
kraju, u t,yorzyło zrazu suchą, urzędniczą in
stytucyję o l)iurokratycznym charakterze. Do
piero powołani e do Towarzystwa, za inicyja
tywą marszałka szlachty Pawło'"a, miejsco
wego ziemiaI'lskiego elementu, przeistoczyło 
instytucyję, wnosząc do niej ruch i życie i 
przyczyniając się do jego ro~rostu i rozwoju 
rolno-ekonomicznych interesów kraju_ Dziś 
Towarzystwo po ćwierćwiekowej swej egzy
stencyi, liczy 700 członków, a notując obfity 
plon pracy, zajm llje poważne stanowisko, bu
dząc nadzieję świetniejszej jeszcze przyszłości. 

) [owa p. Woyniłłowicza wywołała długi 
grzmot oklasków w salL Potem odczytane 
zostały gratulacyjne telegramy, nadesłane od 
ministra rolnict"'a Jermołowa, od sekretarza 
stanu Plewego, oraz od Towarzystw rolnicz)'ch 
wiunickiego, mohylowskiego, mściławskiego 
i kilku innycll. 

N astępnie prosił o głos wice-prezes Wilell
skiego Towarzystwa, p. H. Gieczewicz, leG" 
widocznie siJn ie wzruszony. zamknął w }{illm 
słowach s"'e lakoniczne przemówienie. 

Po nim 1\' imieniu Towarzystwa Ro Si011-
skiego podniósł głos jef!:o wice-prezes, p. Gru
żewski Bronisła\r; od Towarzystwa KowiC11-
skiego, przemawiał p. Józef }Ieysztowicz: od 
Towarzystwa Gl'od:dcJlskiego p. Skil'munt; od 
Towarzystwa hlckiego p. FeliI'lski: od To
,rarzystwa Siedleckiego p. Szellski, wyrażając 

Na tem się zakończyło to jubileuszowe ze
branie, a w duszy opuszczających salę człon
ków rosło niewątpliwie uczucie pewnej dumy 
i zachęty do dalszej pracy. 

W pierwszym tym dniu otwarcia wystawy, 
przy nieznacznej jeszcze jej frekwencyi, sprze
dano biletów za 3,000 kilkaset rubli. 

Wieczorem po zebraniu, komitet wystawowy 
oraz niektórzy członkowie Towarzystwa Rol
niczego ugaszczali przedstawicieli prasy, nie 
szczędząc licznych toastów. 
~ 

FRASZKI. 
.z teki pośmiertnej 

Rodocia. 

Żyj i uzywaj: pJ1lJ SIę na wyzyny, 
Boś jest rozumne i wolne stworzenie; 
Lecz pnąc się, bliźnich nic spychaj z drabiny, 
Bo łzy IV społecznej walce-to kamienie. 

* * * 
Dziś kradzież idzie taką drogą, 
Że wkrótce ci, co kraść nie mogą, 
Z żalu zaci skać będą pięście 
I płakać na swe «głupie szczęście». 

* * * 
To, że kobieta musi ' być ciekawą, 
Fałsz, który rzucił jej wróg jakiś w gniewie. 
~ie, ona tylko przejmuje się sprawą 
Tak, że chce gwałtem wi edzieć-czego nic wie. 
~ 

r~~WI~~ENIE KAMIENIA W~GIELNEG~ 
POD NOWY KOŚCIÓŁ 

-vv S u 1ej o vvie . 

Ulewny deszcz i zasnute chmurami niebo 
nie dawały nadziei, by uroczysta ceremonij a 
w Sulejowie mogła się z całą okazałością od
być. - Ku wielkiej radości szanownego Pro
boszcza sulejowskiego i tych wszystkich co się 
na uroczystość wybierali, w ubiegłą niedzielę 
zajaśn iała najcudniejsza i zupełnie wyjątkowa 
w tej słotnej jesieni pogoda. Fale słońca zala
ły cały teren nowowznoszonej świątyni i roz
jaśniły prawdziwie artystycznie wykonane de
koracyje murów i prowizorycznego ołtarza. 
W miejscu gdzie ma stanąć ambona, na filarze 
ustawiono kazalnicę; w miojscu na chór prze
znaczonem, estradę dla śpiewaków. Około 101/ 2 
rano z prowizorycznego kościoła, wzniesionego 
na cmentarzu grzebalnym, lud wyruszył pro
cesyjonalnie pod wodzą ks. dziekana Jankow
skiego; przy kapliczce nad Pilicą, do procesyi 
dołączył się Dostojny Celebrans ks. Prałat 
Mitrat Chodyński w otoczeniu przybyłych z Piotr
kowa i okolicy gości, oraz licznego duchowiel'l
stwa, wśró<l którogo zau ważyl iśmy przedsta
,,-icirli kapituł: katedralnej włocławskiej ks. 
Ro%niewsldego, oraz kaliskiej- ks. Sałacil1skiego 
i Jankowsldego. Zebrani wierni podążyli na 
miejsce ceremonii, gdzie przy liturgicznych 
śpiewach dopełnionem zostało poświęcenie ka
mienia węgielnego i ,,,zniesionych już na dwa 
łokcie ponad cokół, z żarno,rskiego kamienia, 
murów. ·W fundamenty wło7.ono puszkę zklaną 

z okazami monet, numerami «"Tielcu», «Gaz. 
'Warszawskiej», «Rozwoj u» i «Tygodnia», oraz 
napisany na pergaminie i podpisany przez 
obecnych akt erekcyjny, który brzmi jak na
stępuje : 

Dominica XVI post Pentecosten, quae fuit 
15 mensis Septembris anni MCl\H, gubernante 
Ecclesiam Christi Leone Papa XIII, regnante 
serenissimoI mperatore Nicolao II, praesidente 
1'ero Dioecesi Vladislayiensi Episcopo Alexan
dro Casimiro Bereśniewicz, Illustrissimus ac 
Reverendissimus Stanislaus Chodyński, S. T. 
Candidatus, Protonotarius Apostolicus, Praela.
tus Catheclrae Vladislaviensis, Judex Surroga
tus et Regens Seminarii Dioecesani benedixit 
et imposuit lapidem angularem pro hac eccle
sia loco yeteris iam destructae, q uae sumpti
bus parocltianorum in honorem Sanctorum 
Floriani martyris et Leonardi con fessoris et 
cura paróchi loci Antoni Grochowski exstrui 
coepta. est. 

Opus latericium iuxta forman exaratam a 
Felice Nowicki, architecto gubernii Petrico
viensis, fabro caementario Andreae Chodak 
commissum est. Ceremoniae huic aclrant plll
res sacerdotes ac frequens populus. 

Praesentes subscripserunt. 
Po skończonej ceremonii czcigodny Celebrans 

odprawił sumę w asystencyi proboszcza z Wi
towa ks. Suchanka jako dyjakona i miejsco
wego wikarego ks. Kotlicldego jako subdyja
kona. Kazanie ze zwykłą sobie erudycyją i 
krasomówczą swadą wypowiedział ks. Ful
man, a wypowiedział tak donośnie i z tak wzo
rową dykcyją, że żadne ze słów jego nie zgi
nęło w kilkotysięcznym tłumie. Wzniosłe, po
ważne tony chóru pijarskiego, prowadzonego 
przez p. Gerbera, podniosły uroczysty i ser
deczny nastrój rozmodlonych. 

Po SkOllczonem nabożeństwie przy dźwię
kach orkiestry l)rZeprowadzono ceremonijalnie 
Dostojnego Celebransa w gościnne progi sulejow
skiej plebanii, a za nim podążyli licznie ze
brani księża, przedstawiciele inteligencyi z Piotr
kowa i okolicy, Qraz włościanie . Tu, zasi adłszy 
społem przy biesiadnych stołach, wszyscy w 
podniosłym nastroju przeżywali wrażenia świe
żo ukol'lczonej ceremonii. Staropolska gościn
ność szanownego proboszcza i prefekta ks. Gro
chowskiego, który staraniem swojem doprowa
dził budowę kościoła do skutku i prześlicznie 
całą uroczystość poświęcenia zorganizował, je
go dar połączenia w jedną zespoloną całość 
różnych stanów, około jednego zgl:omadzonych 
stołu, podziałała na zebranych tak, że mowy 
i teasty szły jedne po drugich, a przemówienie 
włościanina Barallskiego nader miłe na zebra
nych wywarło wrażenie . 

Nie bez interesu dla czytelników «Tygodn ia» 
będą niektóre dane historyczne o kościele i pa
rafi i sulejowsl'iej. 

Sulejów, położony nad rzeką Pilicą, począt
kiem swoim sięga odległej starożytności. Le
lewel wymienia wieś ~ulejów jako istniejącą 
już za panowania Boleslawa Krzywoustego. 
Od czasu jak piśmienne sięgają pomniki, osa
da ta była wsią i należała do rodziny Habdan
kó\\". Jeden z nich, RLlShl\Y, hrat Lamberta, na
stępcy po św. Stan isławie lla biskul)sLwie kra
kowskiem, wystawił nad Pilicą klasztor, do 
niego sprowadził Cyslersów, który potem Kazi
mierz Sprawiedliwy okoliczllemi wsiami uposa-
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żył. Fundacyja ta przypada na rok 1176. Od
tąd Sulejów należał do Cystersów, którzy nie
daleko miasta, po prawej stronie rzeki, powzno
sili obszerne gmachy klasztorne. 

Zapewne przed osiedleniem się tu Cystersów 
parafija sulejowska już istniała i oył tu koś
ciół parafijalny. Tak należy wnosić i z tego, 
że opaci i przeorowie ldasztorni byli tylko ko
latorami kościoła parafijalnego, a parafija po 
wszystkie czasy zostawała pod zarządem księ
ży świeckich, co trwało do drugiej połowy 
XVIII wieku. Ponieważ w tym czasie fundu
sze na utn,:ymanie plebana okazały się niedo-
tatccznemi, z tego powodu Pius VI bullą za

lecił Ferdynandowi Sal uzzo, n l1ncyjuszowi w 
Królestwie Polskiem, rozpoznanie stanu })ara
fii, skutkiem czego w dniu .t września 1778 r. 
arcybiskup gnieźniCllski, parafiję do klasztoru 
Cystersów wcielił, mianując nazawsze opatów 
i przeorów proboszczami sulejowskimi. 

'iVkrótce nastąpił ostatni rozbiór Królestwa 
Polskiego, rzeka Pilica stała się graniczną 
między Prusami i Austryją, ._- ,,,tedy polowa 
miasta po prawej stronie rzeki, wsie Strzelce, 
Biadas i kilka pustkowi dostały się pod pano
wanie austryjackie, opaci utracili prawo zarzą
du parafiją i kollacyi, a rząd pruski mianował 
się kollatorem. Po ustanowieniu Księztwa War
szawskiego, a następnie wskrzeszeniu Króle
stwa., część miasta za Pilicą wróconą została 
do właściwej parafii. Wsie żaś Strzelce, Bia
das i pnstkowia oddano komendarzowi, zarzą
dzającemu ldasztorem Cystersów. 

Teraźniejszą parafiję sulejowską stan o\\'ią: 
miasto Sulejów dziś zwane osadą, wsie Przygłów, 
Barkowice, Nowa-'iYieś, Łęczno, Kurnędz, Bia
ła, Bielska-Wola i małe kolonije Karolinów , 
Klementynów i Adelinów. Razem około 6,000 
katolickiej ludności. 

Stary kościół parafijalny wystawiony został 
Vf r. 1650 przez ówczesnego proboszcza, ks. 
Swięcickiego, własnym jego nakladem z kamie
nia, wapiennego. Kościół nie posiadał ani rzad
kich dzieł sztuld, ani historycznych pomników 
z przeszłości. Skutkiem długoletniego zaniedba
nia uległ tak wielkiemn zniszczeniu, iż okaza
ła się potrzeba wystawienia no,rego. Po dłu
gich staraniach ś. p. ks. proboszcz Bisławski 
C'i' 1894 r. na cholerę) uzyskał w roku 1865 
pozwolenie na budowę kościoła, wedłng planów 
budowniczego warszawskiego p. Bobińskiego. 
Gdy jednak ówczesne stosunki krajowe nie 
sprzyjały temu zamiarowi, możliwie odrestau
rowano kościół, a budowę nowego odłożono 
na później. 

Myśl ks. Bisławskiego podjął nanowo obe-
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cny proboszcz parafii sulejowskiej ks. prefekt niewielkie, mogłyby oyć rozdawane pomiędzy 
Grocho1\ ski i po długich staraniach i trudach np. biedne wdowy lub sieroty pozostałe po 
doprowadził do skutku i przystąpił w roku należących do tegoż zgromadzenia rzemieśl
bieżącym do budowy. według planów sporzą- nikach, lub też użyte na dalsze kształcenie 
dzonych przez p. Feliksa Nowickiego, budowni- jednego- z owych uczniów, po skoilCzenill prze-
czego gubernii piotrkow kiej. zefl pn.'.ktyki. L. N. 

~~~ - Pożal'. We wtorek o godz. l-ej w 110Cy 

lIR ~II~ a~ t I I~. II~ sygnały pożarne zaalarmowały miasto. Zbutlze-
~rrOllUt\:,a F~O rrr~OWSIl\~a,~ ni ze snu ujrzeliśmy olhrzymią łunę, zajmują

cą całą południową i wschodnią część niebo-
- W statystycznych danych z~branych skłonu. Mieszkańcom śródmieścia wydawało się, 

przez d-ra Sterlinga (Łódź) o ilości chorych do- że pożar wynikł za kościołem po-Bernardyń
tkniętych gruźlicą, którzy przeszli przez 39 na- skim: tymczasem ogie!l powstał za Ostatnim 
szych sZ]Jitali pro\\'incyjonalnych, znajdujemy cy- Groszem, w uliczce, prowadzącej od kościołka 
fry dotyczące obu -chrześcija!lSkiego i żydow- P. :Maryi ku ogrodowi Zaremby. Domy, zabu
skiego szpitali piotrkowskich. Dane te prze- dowania gospodarslde, 2 stodoły i stóg zboża, 
słane autorowi przez d-ra Soczołowskiego (które- należące do mieszczan Szczygła i Simy płonę
go nazwisko, nawiasem mówiąc, zostało mylnie ły już zupełnie, gdy w pół godziny po pierw
podane) są wydrukowane w świeżo wyclanej szym alarmie podążyła straż ogniowa. Z nad
książce p. t . «Pretce sekcyi gndliczej IX zja- zwyczajną sprawnością wziąwszy się do ra
zcZu l)1'zyrodników i lekarzy polskich te Krako- tunku ogie!l umiejscowiła, tak, że gdy w pół 
wie tv roku. 1900. \r ogólnej liczbie 3,099 godziny potem przybyła na plac rota pie
chorych, który '" ciągu pięciolecia byli IV na- choty, zastała już dogasające zgliszcza. Wy
szych szpitalach, osóo dotkniętych cierpienia- padku z ludźmi nie było, aczkolwiek przeje
mi gruźliczemi dróg oddecho,,'ych było 407, chanie sikawką groziło biednemu epileptykowi, 
z nich zmarło 11 G. W całem Królestwie, który ratując swój dobytek padł w tłoku, tuż 
według obliczell d-ra Dunina, mamy do 150 pod koła nadjeżdżających sikawek. Tu ukazał 
tysięcy żyjących suchotnikó",. Cytra ta winna się sympatyczny mundur warszawsldego uni
pobudzić każdego myślącego człowieka do zło- wersytetu; dzielny jakiś młodzieniec pochwycił 
żenia mniejszej lub większej ofiary na wyou- na ręce chorego i odniósł go w bezpieczne 
dowanie uzdrowiska dla suchotników w obrę- miejsce. 
bie Królestwa. Sanatol'yjum polepszy ich los, - Teatr. Mamy zatem towarzystwo drama
usunie ich ze szpitali, da nadzieję i możność tyczne, pragnące u nas rozbić zimowe leże, o 
nabrania sił i zdrowia, pozwoli choć części ile mu w tern dopomożemy. Teatr to pod dy
z nich pracować w dalszym ciągu. Takie wy- rekc)ją p. :Jlorozowicza, a kierunkiem art y
niki otrzymują wszystkie uzdrowiska; takimi stycznym p. Kupieckiego. Ooa nazwiska są 
poszczycić się może między inne mi oddział znane w świecie teatralnym. Pierwsźe daje nam 
piersiowych chorych w szpitalu im. Poznail- rękojmię, że operetka i farsa będą często stać 
skich w Łodzi. na afiszu; drugie-że i poważniejsza komedyja 

Specyjalne sanatoryja, usuwając suchotników nie uędzie zapoznana. Reżyseryja obiecuje nam 
z ogólnych szpitali, zmniejszą panującą w nich «Furmana Henschla», «Księżnę l\Iartę», «Krwa
ciasnotę 1 stały brak łóżek, co również jest we gody» i w. i. W skład towarzystwa wchodzi 
bardzo pożądane. pono kilka wybitniejszych sil teatru poznalls\(ie-

- Nagie fakty. W cechu 7-gromadzenia śln- go; między innem~ pierwsza bohaterka tegoż 
sarzy w Piotrkowie dotąd praktykuje się ni- tf'atru p. Maryja Swięcka. Znakomitą przynętą 
czem nieuzasadl1iony zwyczaj, że na kwar- bęuą prawuopodobnie dla piotrkowian zniżone 
talnych zebraniach od każdego z uczniów, 7,a- ceny miej. c, oprócz lóż i pierwszego rzędu krze
pisujących się do tegoż zgromadzenia, pobie- sel. Wiemy dobrze, że ludzi miłujących teatr i 
rana bywa, pod formą wpisowego,~opłata naj- spl'agnionychgo, mamy dosyć -nie każdy jednak, 
mniej rb. L, która jednak nie wpływa do kasy szczególniej gdy chce iŚĆ do teatru z rodziną, 
stowarźyszonych, a obracana bywa na wza- może wydać bezkarnie kilka lllb kilkanaście 
jemny poczęstunek. Zdaje nam się, że zwyczaj rubli. Siły nowego towarzystwa, sądząc z pierw
poczęstunku, wobec wielu wznioślejszych i po- szego przedstawienia, «Systemu Ribadiera», są 
żyteczniejszych celów, na które można by fun- jak na teatr prowincyjonalny dostateczne. 
dusz ów j)rzeznaczyć, powinienby raz już - - Na rzecz w(lowy i sierot po zabitym 
ustać, a pieniądze z tego źródła, aczkolwiek podczas roboty fajerwerków Teodorczyku, z ini-

prądem czy falą. Biegłem, nie słysząc szelestu 
Z A. ~ a n a E' 'Ul nóg własnych, wśród ciszy i mgieł przezro-
.b!f'\~ ~ IN, U ~ ~ ~~!l czych, po jakimś szlaku świetlanym, który 

nadaremnie wymówić głośno imię kolegi, by 
zawołać na niego, rozległ się cichy, przeciągły 
skrzyp. Jakieś silne drgnięcie wstrząsnęło fa
lą mgieł dokoła, jakiś ożywczy prąd zakołysał 
mną, niby wodną trzciną, a wśród tego wszy
stkiego duch przyjaciela rozwiał się i znikł; 
ja sam zaś stałem przerażony u potężnych 
wrót vieczności. 

zdaje się w przestrzeniach tonął, nie mając 
Zapadałem gdzieś w otchłanie. nigdzie kOllca. A jednak miał on swój koniec, 
A może też nie zapadałem, lecz unosiłem jak się o tern zaraz przekonałem; koniec do 

się, bo nie wiem tego dokladnie. Pierwsze jakiego spieszyłem nie sam jeden tylko. 
moje wspomnienia z tej dzi ",nej wędrówki po Obejrzawszy się mimowolnie na przebytą 
świecie zagrooowym, ogromnie są chaotyczne. drogę, ujrzał~m po. przez tuman,y I?gieł, cały 

Umierałem bez żadnej obawy, aby mię mia- ~zereg })Ostacl, dązących "'. mOJe slady~ tak, 
ll(1 w śnie letargicznym, żywego pochować. Ro- J,ak Ja; ~ho~ o.bcą wolą kIerowany, bIegłem 
dzina dała mi słowo, że trumnę zabezpieczy sIadem ClCl1l~ !?ącego pr~odem. Jego syl~e~k.a 
w przyrząd ratunkowy, obmyślany na ',"ypadek zrazu mg~a l lllkła, w J~larę czasu wyraznwt 
ocknięcia się w grobie, chociażby po dniach ~ze przybIerała formy ~ nagle ,poc~ęła mI1le 
czternastu; miałem więc dni czternaście swo- mtereso"'ać w sposób l1lewypoWledzrany. 
body zupeblej i rad byłem, że mogę z niej Ależ tak, nie było najmniejszej wątpliwORCi. 
w ten sposób skorzystać . Znałem go przewyoornie. Wszak razem lat 

To bieda, że na razie, skutkiem zapewne tyle kuliśmy grekę i łacinę, razem zdawaliś
akcyi pogrzebowej, lecąc w przestrzCll w pod- my ostatnie egzamin a, przy których obciął się 
skokach nierównych, nie byłem w stanie fatalnie, co właśnie nas rozdzieliło. Zgniewany 
przez długi czas, zoryjentować się w położeniu. tem porzucił myśl o uniwersytecie i wyjechał 
To też uczuwszy wreszcie błogi spokój grobo- w Poznallskie, do <lomu; gdym ja jeszcze w naj
wy, doznałem wrażenia istotnej ulgi i zaczą- lepsze studyjował filologiję, on stracił ojca 
łem się dokoła rozglądać z ciekawością łatwą i dostał po nim coś trzy wsie z folwarkami. 
do pojęcia. Tyle wszystkiego wiedziałem o nim; a dziś, 

Jednocześnie jakaś siła niewidzialna pchała po czterech dziesiątkach lat, ujrzałem go znów 
mię zlekka lecz stanowczo. po raz pierwszy i z błogiem uczuciem w ser-

To było pewno Przeznaczenie, spełniające do cu pomyślałem sobie: 
ostatka funkcyję swą mozolną. - N o, teraz już po wiek wieków nic nas 

Ta!n przedemną stała tajemnicza wiec~ność nie rozdzieli. 
do której szedłem, a raczej oiegłem, unoszony Wtem, właśnie w chwili, gdym usiłvwał 

Były zamknięte, ale za.ledwie zakołatałem 
nieśmiało, roztwarły się natychmiast i prze
puściwszy mnie, zapadły napowrót z tern sa
mem skrzypnięciem, jakie poprzednio słyszeć 
Się dało. 

Może to było ziemskie jeszcze, ostatnie jllŻ 
echo. ' 

Stałem czas długi nicruchomo, przybity do 
miejsca ogromem widoku, jaki uderzył moje 
oczy. 

~liałem przed sobą dolinę z kra!ICami wzro
Idem nieclościgniętemi, pełną kurhanów i 
wzgórz, objętą powietrzem kryształowo szarem, 
milczącą, spolwjną i cichą. 

Kic była je<lnak martwą mimo ciszy; bo na 
godzinę sądu czekały tu od wieków, groma
dząc się dzień za dniem pokolenia całe ga
snącej na ziemi ludzkości. 

Były tu tłumy, wprost przygniatające ma
jestatem wielkości swoj~j, rozrzucone po doli
nie w grupach większych i mniejszych, powa
żne, chmurne, zadumane, a w części mil
czące. 
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cyjatywy p. prezydenta miasta odbyło się w 
ubiegłą sobotę przedstawienie teatralne, które 
przyniosło osieroconElj rodzinie 213 ru. zysku; 
ale też sala uyła literalnie zapchana! Nie było 
nietylko już jednego miejsca, ale jednego wol
nego kącika. Aktorzy grali dobrze, podnieceni 
widocznie pełną salą widzów. 

-- Sprawozdanie z koncertu p. Władysła
wy Chotkowskiej, uczenicy Jana Reszkego, da
my w przyszłym numerze. Najwybitniejsze na
sze siły amatorskie przyjmują w nim udział. 

- Powtórny i ostateczny termin ogólne
go zebrania członków Tv warzystwa Cyklistów, 
którego przedmiotem będzie wybór kapitana 
Towarzystwa, wyznaczony został przez Komi
tet na 27 września w piątek, o godzinie S-ej 
wieczorem. 

.- Nowy policmajster. W tych dniach ob
jął posadę policmajstra m. Piotrkowa książę 
Awałow. 

- Echo kradzieży. W chwili oddania pod 
prasę zeszłego numeru dowiedzieliśmy się o 
spełnionej u p. P. kradzieży. Obecnie dodajemy 
parę charakterystycznych z rej kradzieży szcze
gółów. Jakiś przyzwoicie ubrany żyd przyszedł 
nająć sklep pod galanteryję i prosił o poka
zanie mu takowego. Właścicielka domu zam
knąwszy za sobą drzwi na klucz poszła poka
zać żądany lokal. Podobał się on bardzo oglą
dającemu, poczem wyraził jeszcze chęć obąj
rzenia mieszkania w podwórzu i stajni. Cała 
ta historyja mogła zająć 20 do 30 minut. 

Skoro p. P. rozstała się z amatorem ... taniego 
sklepu, upewniona, że jako stały mieSZKaniec 
miasta, powróci nazajutrz mieszkanie i sklep 
wraz z żoną obejrzeć, zastała drzwi do
mu otwarta. W jednej chwili zoryjentowała 
się i drzwi kluczem zamknęła, a gdy powró
ciła z kilkoma osohami zobaczyła lliurko roz
bite; z szuflad zginęło 75 rb. w gotówce, pusz
ka z numizmatarrii i dukatami, oraz kilka dro
bnych biżuteryj, ogółem na jakieś 150 rubli. 
Rb. 100 owiniętych w papier złodziej widocz
nie nie spostrzegł. Podczas gdy wszyscy są 
zebrani w mieszkaniu, kuzynka p. P. spostrze
ga na wschodach jakiegoś żyda. Dowiedziaw
szy się, że szuka mieszkania, i podejrzewając, 
że ma do czynienia ze złodziejem, prowadzi 
go nie przez główne wejście, ale od podwórza, 
po schodach, które z suteren prowadzą do lo
kalu p. p.- Pewien, że idzie do nowego jakie
goś mieszkania, szedł śmiało; gdy jednak zna
lazł się w salonie, z którego niedawno wy-

• szedł, zzieleniał i chciał się cofnąć, zagrodzono 
mu drogę i zatrzymano go aż do 'nadejścia po-

Cichy szmer, zrzacUm wygłaszanych słów, 
zastępował wszelkie inne dźwięki. Jakiż bo 
odgłos tam zrodzić się może, gdzie duch już 
tylko żyje? Duch pozbawiony ziemskich żądz, 

. namiętności i pragnień, oswobodzony z pę1 
zwierzęcych potrzeb, wolny od cierpiCll, nędzy 
i. pracy, duch czysty, lekki, swobodny. 

W takich waruukach, wszak tylko szczęście 
i upragniony przez człowieka spokój bczwzględ
ny istnieć by powinien, ale niestety, szczęścia 
i spokoju nawet za gTObem niema. 

Przekouał mnie o tern wygląd owych mas, 
. wśród których ledwie że gdzieniegdzie błys
nęła twarz l)ogodna. Wszystkie były posępnc, 
nasrożone lub łzawe; a główną przyczyną te
go, jak się clowiedziałem, były wicści ze świa
ta, co tu nadbiegały za każdym nowo prze
stępującym progi wrót wieczności. 

Stałom więc niemy i sam nio wiem, jak 
długo by to trwało, lecz wyrwał mnie z osłu
pienia widok kolegi pozna11czyka. 

On już szedł naprzód śmiało i swobodnie, 
krokiem pewnym, elastycznym światowego pa
na i bez wahania skręcił wprost w stronę 
pierwszej u brzega rozłożonej grupy. 

A były tam same żupany i kontusze, mie
niące się w różne wzory; były pancerze kute 
z żelaza, zbroice, hełmy, a w nich oblicza ry
cerskie i marsowe. 

Nie chcąc raz drugi stracić go z oczu , ru
szyłem też i ja, ciekaw niezmiernie w jaki 
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licyi, która poznała w nim znanego w Łodzi 
złodzieja. Zamknięty plątał się w odpowtedziach; 
wspólnika jednak dotąd nie wydał. Sledztwo 
prowadzi się w dalszym ciągu. 

- , Stow. ROIJl. gub. piotrkowskiej ma 
zaszczyt niniejszem zawiadomić, za naszem po
średnictwem, swoich klijentów, że żuzel Tho
masa już nadszedł w dostatecznej ilości i wszy
stkie zamówienia wypełnione być mogą. 

- Wzmiankę o premiowaniu koni w 
Piotrkowie, podaną w przeszłym numerze "Ty
godnia", rozszerzamy w następujący sposób: Z 
powodu niewiadomości liczni hodowcy guberni i 
Piotrkowskiej, nie przyprowadzili swych koni; z 
przedstawionych zaś o jednolitym typie bądź 
wierzchowych, bądź zaprzęgowych, odznaczały 
się 'wszystkie pięknym exterieurem i szlachetno
ścią budowy. 

Premia otrzymali następujący hodowcy: p. 
Zygmunt Płonczyński z Lubiatowa za trzy 
klacze anglo - arabki; p. Teodor Chrzanowski 
z Ciesiel za konia wieI;zchowego pół-krwi; p. 
Stefan Olszowski z Bukowa za konia wierz
chowego pół-krwi; p. Olis \VUuche z Bujna za 
3 źrebięta roczne; p. Aleksander Głuchowski 
za 3-letnią klacz; p. Hilary Bronikowski z 
Mierzyua za 2-letnią klacz pół-krwi; p. Stani
sław Ziółkowski z Lipicza za 2-letniego ogiera. 

\\' ogóle, to próbne premiowanie wywarło 
bardzo korzystne wrażenie. Sądzimy, że tak 
premiowanie owo jak i zakup koni do remontu, 
pobudzą licznych obywateli gubernii do więk
szych starań około racyjonalnej hodowli. :Mogą 
oni ze względu na dobry pukt, jakim jest Piotr
ków, śmiało liczyć na korzystny zbyt, a rów
nicż i sąsiednia gub. radomska może z tego 
korzystać. 

I{omitet jarmarczny i sędziów składali: pp. 
Sobieszczański prezydent miasta, Zygmunt Płon
czyński prezes dyrekcyi Tow. Kred. Ziemskiego, 
Adam .Michalski prezes delegacyi Hodowli ko
ni, Edmund .i\fysyrowicz członek tejże, H. Bro
nikowski i Jan Zaleski. 

- Sprzedaż lasu. W dniu 1 października 
r. b. odbędzie się w magistracie m. Piotrkowa 
sprzedaż działków leśnych z rewirów: l\Ieszcze, 
Uszczyn: Rabów, Polichno, Zarnowice, Koło, 
Lubiaczew, wolszewice, Nagorzyce, Dąbrowa 
i Żywocin, ogółem 1G8 i pół morgi. Licytacyja 
rozpocznie się od sumy 90,9fl5 rubli: w re
wirze Meszcze, 2 morgi od sumy 1,350 rubli, 
Uszczyn 38 mórg od sumy 27,950 rubli, Ra
bów 13 mórg od 14,900 rub}i, Polichno 8 i 
pół morgi od 5,300 rubli, Zarnow'ice 12 i 
ćwierć morgi od 4,905 rubli, Koło 28 i trzy 
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czwarte morgi od 9,850 rubli, Lubiaczew 12 
mórg od 4,950 rubli, Swolszewice 12 i pół 
morgi od 6,550 rubli, Nagorzyce 14 i pół 
morgi od 10,900 rubli,. Dąbrowa 8 i pół 
morgi od 3,100 rubli, Zywocin 4 morgi od 
1,200 rubli. 

- Reprezentacyja. Na wystawie rolniczej 
w MiIlsku, strony piotrkowskie reprezentują 
pp. F. Trepka, T. Wilski i, jako wice-dyrektor 
piotrkowskiego Stowarzyszenia Rolniczego, p. 
St. Grzegorzewski. 

- Piotrkowski komitet ochrony leśnej 
p·ostanowił: wyrąb lasu w majątku Łęki-Szla
checkie w pow. piotrkowskim UZDać za trze
bież i wstrzymać takowy i do przedstawienia 
planów gospodarstwa leśnego. 

- Bmlowa nowowznoszonego w Alei domu 
daje się we znaki mieszkańcom tej dzielnicy: 
roboty zajęły cały chodnik i część szosy, wobec 
czego podczas błot jesiennych przechodrIie mu
szą brnąć po błocie środkiem szosy. Nieodzo
wnem jest położenie chodnika z desek, gdJ'ż 
Aleja należy dziś już do pierwszorzędnJ'ch ulic 
i nie można jej traktować jalw przedmieście. 

- Popisowi w roku bieżącym w m. Piotr
kowie stawać będą w następujące dni: w I re
wirze 18 listopada; w II-im 14 listopada; w 
III-im l listopada; w IV-ym 9 listopada; w 
V -ym 5 listopada; w VI 28 pażdzierntka. 

- Kolejka Sulejowska wkroczyła już na
sypem w terytoryj um miasta. 

- lV Tomaszowie Rawskim zmarł w d. 
15-ym b. m. ks. Ludwik Franciszek Zajtz, 
proboszcz parafii Tomaszów Rawski, kanonik 
honorowy kaliski i b. rektor kościoła powąz
kowskiego w Warszawie, przy którego powię
kszeniu gorliwie pracował i doprowadził roz
poczęte przez ks. Kuliczkowskiego roboty do 
końca. W r. 1899-ym z powodu słabości 
zdrowia opuścił Warszawę i przeniósł się na 
dawną parafię, gdzie staraniami i pracą wzniósł 
nową świątynię. 

- W Częstochowie, przed tygodniem, dnia 
14 b. m. odbyło się uroczyste otwarcie Towa
rzystwa Lekarskiego, inicyjatorem którego 
jest, znany zaszczytnie w całym kraju, sumien
ny lekarz.-praktyk i ceniony pisarz dr. Bie
gań ski. Ze dorówuać mu w pracy społecz
nej i umiłowaniu nauki trudno innym medy
kom na prowincyi- nic dziwnego; ale nie ro
zumiemy dlaczego byśmy pracy tej uczcić i hoł
du jej złożyć nie mieli?. A jednak, z wyjąt
Idem jednego tylko lekarza- o ileśmy się do
wiedzieli - Piotrków na uroczystości często-

sposób robią się znajomości. Lecz przykład do jakiejś gromadki, a gdy od jednej szecU 
dany mi przez kolegę nie był zbyt zachęca- do drugiej, to zamieniano słowa powitania, 
jący. a nikt się gniewem nie unosił. 

Zaledwie bowiem podszedł i wymówił dwa Jestem z natury trochę ciekawy, więc mi-
słowa, gdy całe grono osiwiałych mężów po- mo lekkiej. obawy, postanowiłem sam spróbo
rwało się z miejsc swoich, a chwyciwszy za wać, jak mi się też uda i podszedłem ostroż
w jaszczur oprawne karabele, z taką groźbą nie, kłaniając się zdaleka. 
wzniosło je ku górze, iż mój przyjaciel, by - Służka pokorny pana Wojskiego--mówię 
ocalić głowę zmu zony byl ujść co żywo. głosem niezbyt pewnym. 

Rozumie się, 7.e i ja uczyniłem to samo, - Czołeml --odmruknął chmurnie, mierząc 
z silnem postanowieniem trzymania się kolegi. mię oczyma od gniewu jeszcze krwią nabie
który niezrażony próbą, zmierzał już do gru- głemi.-A co mi asan powiesz? 
py drugi.ej. .. . - ~ie zabiorę dużo czasll panu dobrodzic-

Tu JUz ~ontu~z. illle, zał SIę z kusą sukmą jowi-prawię, trzymając się pr7-ezornie zdala.
francuską l mDlej uyło czupryn podgolonych. Radbym tylko bardzo wiedzieć dlaczego mój 

- .No, ci go może lepiej przyjmą, myślę· kolega ... 
z ~ewną ulgą poznając zda la figurę pana \Yoj- Nie mogłem wszakże skończyć zdania, uo 
skIego, tego co to: Wojski skoczył zaperzony znowu, jakby go 

<.Bóg odją.ł. 'Wszystkim się zdawało, kto wrzątkiem oblał. 
Ze Woj~ki wcią.ż gra jeszcze. a to echo grało > . - Asan śmiesz się przyznawać do tego 

Poznałem go zaś właśnie po tym rogu, co poganina, kanalii?--krzyknął wściekle. A idź 
go i tutaj miał u pasa. że mi ztąd zaraz, bo cię w miazgę roztłnkę!. .. 

Ale ku memu ogromnemu zdumieniu scena po- Sięgnął do boku, trzęsąc się z gniewu, ale 
przednia powtórzyła się. ja już dalszego ciągu nie czekałem. 

Cicnkie jak rożny szpady i zardzewiałe mie- - Koleżka musiał chyba coś grubo prze-
cze zaświeciły w powietrzu z pomrukiem zło- skrobać-myślę sobie, uchodząc pospiesznie. 
wrogim i mój przyjaciel rączości nóg swoich - Gotów mnie skompromitować znajomością 
winien uJ'ł znowu ocalenie skóry. swoją. Ala co on takiego mógł zrobić"? 

Zdumiony niesłychanie obejrzałom się w ko- (dok. nast.) 
ło. Kigclzie, jak okiem sięgnąć nie 1Jłąkała et ~~ "" 

się żadna osamotniona dusza. Każdy należał 
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chowskiej świecił, jak zawsze, nieobecnością! 
Z innych miast gubernijalnych i okolicznych 
naszej gubernii, poprzyjeżdżało na nią mnóstwo 
lekarzy, a Tow. Lekarskie l)Owysyłały swe de
putacyje; tylko my, my jedni, pomimo zapro
szeń... Do zarządu nowem towarzystwem we
szli z wyborów: jako prezes dr. Biegański, jako 
wice-prezes dl'. Pisarzewski, jako sekretarz-,
dr. Sękowski, oraz doktorzy Kon i Rejman. 

- Szkoła handlowa w Częstochowie. 
W dniu 10 b. m. nastąpiło poświęcenie 3 kI. 
szkoły handlowej J. Majera w Częstochowie. 
Za zezwoleniem Jego Ekscelencyi Księdza Bis
kupa-sufragana Kossowskiego, który w tych 
dniach bawił na J asncj-Górze, prefekt szkoly 
ks. Gogolewsld odprawił w gmachu szkolnym 
mszę świętą na intencyję szkoły. poczem IV 

kilku treściwych słowach zachęcił słuchaczów 
do gorliwego wypełniania swych obowiązków 
i oświadczył, iż Jego Ekscelencyja udzielić 
raczył uczniom i nauczycielom pasterskiego 
ułogosła"icllstwa. Po Skollczonej mszy ks. 
prefekt dopełnił uroczystego poświęcenia szkoły. 

- -- W Częstochowie rozpoczęte zostały 1'0-

uoty przy budowie nowego kościoła, mającego 
się wznieść na połowie placu, zwanego «Pro
lJoszczowskie», pomiędzy ulicami: Krakowską, 
Ogrodową, Fabryczną i Tylną. Nowy kościół, 
pod wezwaniem św. Józefa, wzniesiony uędzie 
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podczas nadchodzącego sezonu zimowego. Pro
gram inauguracyjnego przedstawienia złożony 
będzie z trzech jednoaktówek naj wybitniej szych 
naszych pisarzy scenicznych, które poprzedzi 
prolog, umyślnie na tę uroczystość napisany. 
N a otwarcie przyrzekło swą obecność kilku 
autorów dramatycznych z Bałuckim na czele, 
tudzież kilkunastu literatów i publicystów. 

- Nieruchomości w Łodzi. Łódź posiada 
5401 nieruchomości należących: do obywateli 
wyznania prawosławnego 163, katolików 501, 
ewangielików 2151 i żydów 2586. 

- Rb. 3 otrzymaliśmy od p. 1\1. Kossow
skiej, złożone na jej ręce przez p. P., z prze
znaczeniem na wpis dla niezamożnego ncznia. 

- Do dzisie.j sze:.:;o 1l11.lu.e1"11 <Tygodnia. 
dołącza .. ię dla wszystkich prcllumeratoró,,· zallliejsco
wych ogłoszenie o pługaeh Wentzkiego. firmy .Alfred 
Grodzki . , w "Warszawie. 

- (Nadesłane). Szanowny Redaktorze! Za 
pośrednictwem Waszego pisma przesyłam serdeczne 
podziękowanie wszystkim co tak chętnie przyczynili 
się do zebrania funduszu l1a rzecz sierot pozostałych 
po ś. p. Teodorczyku, który zginął tragiczną śmiel'
cią w ,, " Todewilu ». 

Rezultat teatralnego przedstawienia, urządzonego 
w dniu 14 b. lll. IV teatrze Spaua, następujący: 

DOCHÓD, 
za programy i bukieciki . 18 rb. 50 k. 
naddatki . . . . . . . .. . 69 rb. - li:. 
za bilety do teatru. . . . .. . 213 rb. 90 k. 

podług plann budowniczego Wojciechowskiego nozc~Ó~~:n 
z \Yarszawy, w stylLl gotyckim, o dwu wieżach . . b 

. 301 rb. 40 k. 

za wynajęcIe teatru od pani Span 15 r . - k. 
frontowych, z frontem zwróconym od strony artystom zapłar.ono. 50 rb. - k. 
ulicy Tylnej, a koszta uLldowy dosięgną bez muzyka i aJwesor)ja . . . . . 7 rb. - k. 
mała do 300,000 rubli. Kościół mieścić uędzie bilety i programy . . . . . . 6 rb. 50 Je. 
do 5,500 osób. Dom paraTIjalny wzniesiony drobne wydatki. . . . . . . l rb. 50 li:. 
l, d . d .. l l razem 80 rb. - k. uę Zle W ogro z18 sąswdnim, na eżącym ta (że 
l fi Z Cz)"li pozostało czystego zysku rb. . . 221 rb. 40 !L, 

(O para i św, ,-,ygmunta. który złożono w kasie magistratu do CzaSu obJllYślc-
- Zakła(l chemiczny. Kupcom \n. 8ach- nia środków', w jaki sposób naj praktyczniej może być 

sowi z Częstochowy, Ignacemu Bersonowi z zabezpieczoną egzyslencyja sierot po Teodorczyku. 
Tomaszowa i "'alom. Landauowi' z Łodzi, oraz A oto lista osób, które raczyły przysiać naddatki: 
firmie «8chuster i Wilhelmi» z Zagorzelicy ks. Ludwik Bobillski wikaryjusz z Gorzkowic 2r> rb., 
(na Dolnym Sląskll) udzieloną została kOllce- pp. Markus Braun :5 rb., bezimiennie 1 'rb. r>O k., 
syja na zakup i eksploatacyję zakładu che- Hertz iWiener 1 rb., Turczynowicz 1 rb., Rudow-

ski 1 rb. 50 k., Lessig 1 rb., Felicyjan Kępiń~ki 
miczllego we wsi Aniołów w powiecie często- 3 rb., państwo Otto 5 rb., pp: Przezdziecki l rb., je-
chowskim, należącego do firmy «Dr. Sachs nerał Gorski 2 rb., pani Ka{lska 2 rb., pp. Górzyl1ski 
i p». Kapitał nabywców wynosi 200,000 rub. 3 rb., Ja~il1ska l rb., Lebiediew l rb., pani Span 
i podzielony został na 600 akcyi po 500 rub. [} rb. za lożę, p.Span 10 rb. i Hołujski bukieciki. 

- Składy zbożowe. Na stacyjach 80sno- 18 \\"!"ze ś ni. 1901 r. 

wie e i Granica prowadzone są operacyj e skła
dowe ze zbożem, przywożonem na wywóz za 
granicę. Za przełaclowanie zboża z jednego 
wagonu do drugiego lub w worki i za prze
chowanie w spichrzach pobiei'ana jest opłata 

Prezydent miasta Piotrkowa 
Kazim. NalfJcz-Sobieszczwlski. 
~+~ 

według taksy, ustanowionej w r. 1893, przy . 
G10 pudowej objętości wagonów. Obecnie ob- -.- Podstęp. Ws~ystkle g~zety. przedruk?-
jętość tę doprowadzono do 750 pudów ze w~Ją lub. streszczają. z «DZlenmka roz~an
względu na co opłata pobierana według taryfy sklego» llst do ~ego p~sm~ hr. Potworowsklc~o, 
z r. 1893 nie odpowiada stosunkowi objętości w którym tenze. wYJ~ś.l1la szc.zegóło~\'o,. Jak 
obecnej, co wywołuje częste nieporozumienia z Sl)rzedał z .wol?eJ r~ln l w n~JI~ps~eJ Wlerz~ 
wywózcami i jeunocześnie utrudnia kontrolę nad obywateloWi. zlemsloeJ?u ~ GalIcyl JanoWl 
przechowywanem w spichrzach, na warunkach Szczepko,~sk~emu, . s~"óJ majątek P~'ochy ,~' "T. 
ulgowych, zbożem do wysłania. Celem usunięcia K. Poznanslnem l Jak t~l~ osta~m. nazaJ~trz 
tej niedogodności zarząd kolei nadwiślailskich odprz.edał P:'ochy .. pruslCleJ . komlsyl kolomza
postanowił wyodrębnić wspomnianą Qperacyję cyJneJ, p.omnno J~ dał .naJurocz~s~sz.e s~o" .. o 
składową zbożem, z ogólnych kategoryj robót ~lOnoru, ze tego mgdy me uczym l ze l~lema 
stacyi towarowych. W tym celu na przyS7.łość zadn.ych stosun.ków z tą hakaty.styczną lDS~~
dla dokonywania operacyi zbożowej, został tucyJą· Czytelmków naszych, CIekawych bliz
opracowany i zatwierdzony w porządku prze- szych szczeg?łów . tego o~lydnego c.zynu Jana 
pisanym budżet dochodów i wydatków z wyzna- Szczepkowsl~lCgo l syna Jego Antomego, odsy
czeniem osounego składu dla operacyi, oraz ł~my .do J\~ 257. «Kur. Poran.», IV którym 
ułożono szczegółową nomenklatnrę różnych mechaJ przeczytają artykuł wstępny p. t. 
artykułów docbodowych i przygotowano blan- «Podstęp»· 
kiety i książki dla prowadzenia kontroli ope- - Na skutek posiedzeń radców komPetu 
rac~'j. Prócz tego, służba handlowa opracowała i dyrekcyi głównej T. K. Z., na których zaj
tymczasową instrukcyję o porządku clokony- mowano się sprawą ulg dla stowarzyszonych 
wania operacyi składowych. Obie stacyje będą z powodu nieurodzaju, jaki nawiedził pewne 
zaOllatrzone w potrzebną iloŚĆ worków i in- okolice naszego kraju, zapadły następujące po
nych przyborów dla przeładowywania zboża. stanowienia: 1) wyasygnować fundusz na ulgi 
Dla operacyj zbożowych w Sosnowcu są trzy do wysokości dwóch milijonów rubli, 2) ratę 
spichrze, mieszczące 150, 60 i 20 wagonów; grudniową z roku 1900 zaliczyć do rat pod
na stacyi Granica ula przechowywania zboża chodzących pod ulgi, 3) nakłady porobione na 
przeznaczono część spichrza, mieszczącą 50 posiew zbóż jarych na miejsce ozimin wymar
wagonów. zniętych, a również nakłady poczynione nu 

- - Dyrekcyja teatru łódzkiego rozesłała koszty utrzymania inwentarza skutkiem wy
w kilkunastu tysiącach egzemplarzy zapro- marznięcia koniczyn mogą być zaliczone do bi
szenie do pr7.yjęcia udziału w poparciu owej lansu gospodarczego roku bieżącego. 
instytucyi artystycznej, przyczem załączono Odnośnie rozl{ładów rat poborowych na 
warunki abonamentu miejsc w nowym teatrze stały przeciąg półroczy, decyzyj a ostatnia nie 
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zapadła. Ulgi tego rodzaju stosowane będą 
według przepisów przewidzianych ustawą, 7.a
leżnie od rozmiarów klęski w każdym folwarku 
poszczególn ym. 

- V-y jarmark na owoce odbędzie się w 
\Varszawie w iedzibie Towarzystwa Ogrodni
czego Warszawskiego przy ulicy Bagatela :';~ 3 
i trwać uędzie od 10 do 20 października włą
cznie. N a jarmarku będą sprzedawane O'Icoce 
surou'e, dostarczone przez właścicieli lub dzier
żawców ogrodów owocowych; sprzeda,,'any 
będzie także SItSZ i jJrzefu'ory OU;OCf,U'e (oprócz 
win). Przyjmowanie towaru rozpocznie się ?/a 
trzy dm: przed otwarciem jarmarku. Sprzedaż 
na jarmarku odbywać się będzió 0(1 godz. [) 
ral/O (tv ?/iedzielf od 12 Ui południe) do 81cie
czorem; jednakie sprzedającym doz\rala się 
zaczynać sprzedaż później lub kończyć ją 
wcześn i ej, według woli i okoliczności. Owoc 
nie może być sprzedawanym w ilościach mniej
szych niż 5 fimtów. Dla ułatwienia sprzedaży 
posiadaczom partyj większycli, ze ,,'zględ II na 
znaczne koszta ich przęwozll, dozwala się 
sprzedaż z próbek najmniej lO-cio funtowych, 
przy udziale właściciela lub jego zastępcy. 

-- Warszawa. «Hacefira» donosi, że żvdzi 
warszawscy zakładają szkołę rolniczą' niiszą 
dla swych współwyznawców i w tym celu 
odkupili majątek Częstoniew pod Grojcem «od 
szlachcicą»· Nazwiska sprzedawcy gazeta nie 
podaje. Zydzi zdążyli już przerobić budynki 
dworskie na pomieszczenie «chederu» rolni
czego, przy którym dzieci od lat H będą 
mogli mieszkać, żywić się i ubierać bezpłatnie. 
Bez tej ulgi, żydzi prawdopodobnie nie mieliby 
kandydatów. • 

- Droga żel. Warszawa. --Kalisz. Dzięki 
sprzyjającej pogodzie, i'oboty przy budow"ie 
d~'ogi żel. \Yarszawsko-Kaliskiej posuwają się 
Ciągle naprzód, tak, iż nie ulega wątpliwości, 
że zgodnie z umowami, zawartemi z przed
siębiorcami budowy, linija cała na 1 (14) paź
dziernika 1902 r. będzie gotowa. Układanie 
szyn na oddziale "Warszawa-o ochaczew już 
dawno się rozpoczęło i dziennie jest układana 
jedna wiorsta; należy ię spodziewać, iż przed 
l-ym pa;i,dziernika l". b. na całej przestrzeni 
Warszawa-Soc11aczew już będą kursowały po
ciągi robocze. Na oddziale Zgierz- ZduiJska
Wola układanie szyn zapewne będzie ukoń
czone w pierwszych d niach listopada r. b. 
N a oddziele ZdlllJska-W ola- Granica pruska 
należy się spodziewać, iż układanie szyn będzie 
doprowadzone do rzeki \Yartv w kOllCU listo
pada r . b. - Mosty dla drogi iel. Warszawsko-' 
Kaliskiej, z których największy będzie na 
Warcie, dostawią fabryki Rudzkiego oraz 
Tyszki; przyrządy do zaopatrprania stacri w 
wodę fabryka Ruclzldego urządzenia studzien 
na siacyjach podjęła się firma warszawska 
Rychlowski i Wehr. 

- - Hejnał na Pradze. I)ewien mieszkaniec 
Pragi ofiarował fundusz wieczysty na uh'zy
manie trębacza, któryby na «Anioł PaJlski» 
z ga.leryi wieżowej kościoła św. Flory jana. 
wygrywał hejnały. 

- Posada rejenta wakuje po śmierci ś. p. 
Romana Szperlinga przy kancelaryi hypotecznej 
sądl] pokoju konillskiego w m. Słupcy, \~'obec 
czego sąd okręgowy kaliski ogłasza, iż podania 
kandydatów będą przyjmowane przez trzy ty
godnie, egzamin zaś na \mkującą posadę odb~
dzie się w dniu 19-ym października 1'. b., o 
godzinie 10· ej z rana. 

- W procesie toruńskill1 przeciw młodzieży pol
Skiej uczącej si.ę języka polskiego, nader ważne 
było zeznanie dyrektora gimnazyjulll dr. Preus e. 
który na zapytanie prokuratora, czy, gdyby władza 
szkolna bJła się dowiedzieła, że istnieje zwiazek 
który. ~ie ma żitdnego i.nnego celu, tylko naukę hi~ 
sloryl ] ltteratury polskIej, byłaby członków ukarała: 
«Tak myślę-odrzekł-że członkowie byliby wydaleni 
z gimnazyjuin». Na dalsze pytania prokuratora, czy 
gdyby uczniowie byli się udali z prośbą do dyrektó~ 
ra o pozwolenie założenia towarzystwa w celu ucz€'
nia się hislOl'yi i literatury polskiej, byłby odmówił 
pozwolenia. dyrektor odpowiedział: «:riezawodnir 
byłbym odmówiI, gdyż po pierw,ze: uczniowie poZa
cy z historyi polskiej wiele wiecej 1lmiejrl, niż wie-



oM 38 TYDZ I EŃ 5 

dziec: powinni; powt6re: pon ieważ nie umiejąc po 
polsku, nie mógłbym uczniów tych kontrolować! » 

włościański, protegując rozwój posiadłości wło- położonej w m. fabijanicach przy ulicy Warszawskiej 
śchtńSkich w Królestwie Polskiem, mimowolnie pod:\1i 179-a, od sumy 3500 rb. 

- 4 (17) paździt>rnika w sądzie zjazdowym w m. :to-
Oświadczenie dyrektora było widocznie niespodzie

wanem i niewygodnem dla prokuratora, który usi
łował dowodzić. że gdyby towarzystwo było samą 
nauką historyi się zajmowało, nie potrzebowało się 
otaczać taką tajemnicą, gdyż szkoła nie byłaby ' go 
uznała za karygodne. BerliI'lska «Ylks-ztg» z powo
du tego procesu pisze: « Czytając sprawozdanie z pro
cesu, nabiera s i ę szacunkn dla polskich gimnazistów .. 
Sędz iowie czuliby się szczęśliwymi, gdyby mieli ta
kich synów. Wiedzą dobrze, że IV państwi e niema 
dla nicb urzędów; przeważnie biedni już od kwar
ty lekcyjami zaczynają zarabiać; czy można im brać 
za złe, że starają się nabyć nauk i, których im szko
ła nie daje? Jako duchowni, kupcy, rzecznicy, po
trzebują znać dokładni e swój j ęzyk; dlatego się sa
mi uczyć mu zą. «Tajne zwi ązki » nie istniałyby. 
gdyby polscy gimnaziści otwarcie w szkole przyznać 
się mogli, że się uczą po polsku. A nadto: czy 
w cywilizowanem kraj u może to uchodzić za kary
godną czynność, że młodzież uczy się historyi i li
teratury swego narodu?» 

wprowadza jednocześn ie żydów do środowiska dzi na sprzedaż osady .we wsi Rogi w gminie Bado-
chłopskiego, gdyż włościanie sami oddają goszcz, od sumy 500 rb. 
nieraz grunt kupiony przy pomocy banku w - 12 (25) września w urzędzie p-tunoworadomskic-

l d d b . ć go na budowę w 1901 r. lllOstu na rzece ' Varcie na 
zastaw ub w zierżawę ży om, a y mle ' trakcie Pajęczno-Częstochowa w m iejscowości Patrz~' -
możność akuratnej spłaty pożyczki bankowej. ków, od sumy 7865 rb. 49 kop. in minus . 
Należałoby, kOI'lCZY «Dni.ewnik», postarać się - 13 (26) września i 20 wzześnia (3 październi ka) 

O jaknajprędsze uzupełnienie ustawy uanku. na rplku w m. Xoworadom~ku na sprzedaż inwentarza 
żywego i nlartwego. 

- Pisarze gminni. N a wniosek kilku guberna- - 24 września (7 października) w urzędzie powiatu 
torów, w ministeryjum spraw wewnętrznych brzeziilskiego na reparacyj ę latani. miejskich w lU. 1'0-

opracowywany jest projekt polepszenia bytu maszowie, od sumy 225 rb . 50 kOp. in minus. oraz na 

Pisarzy gminnych i mi.anowania na te posady. prawo polowania do l (14) stycznia 1905 1". na grun
tach miasta Brzezin, od sum)' rocznej 79 rb. iu plus. 

wyłącznic osób ze średniem wykształceniem - 28 września (11 paźdzfcrnika) w magistracie m. 
i specyjalnie do tych czynności przygotowanych. I':gierza ua sprzetleż 3 partyj drzewa z lasów zgieTSkieh. 
Zaprojektowano, aby kandydaci na posady - 2J września (7 października) w magistracie III. 

h l . . Częstochowy na dwuletnie oezyszczenie ulic i placów 
pisarzy gminnyc zda wa i egzammy ze znaJ 0- w Dl. Częstochowie, od sumy recznej 4,1, rb. 72 kop. 
mości odpowiednich przepisów. Reforma ta ma i dezynfekcyj~ placów Jas,nógórskieh. od sUllly 235 rb. 
być wprowadzoną w możliwie naj krótszym 12 kop. rocznic. in minns. 
czasie. - 27 września (10 października) w magistracie lU. 

Widzimy więc, że nawet w niemieckiej, lecz 
uczciwej gazecie, proces toruński znajduje potępien ie . 

~ 

Wiadomości ogólne. 
Reforma szkół lUdowych. Ministeryjum oświaty 

przystąpić ma- jak donosi «Now. Wrem.}}
w b. roku szkolnym do opracowania głównych 
podstaw dla reformy szkolnictwa ludowego. 
W tym .celu utworzona zostanie przy mini-
teryjum komisyj a, która opracuje projekt 

reorganizacyi szkół ludowyoh, zarówno miej
skich, jak i powiatowych istniejących na za
sadzie przepisów z r. 1872. Projekt ten prze
słany będzie do opinii kuratorów okręgów 

Za "Tydzień" 
czas składać prenllmemt~ na kwarta l IV 
(ocl 1 Paździenlika do końca Grudnia). Nct
leż ilOŚĆ nadsyłać prosimy pocZ adresem: Admi
nistmcyi «Tygodnia» w Piotrkozcie, Uj""dOiiiii 
K . Soczolowskiego. 

Członkowie Spółki Rolniczej gub. piotrkon'-
skiej, za których uiszcza nam prenwnerat~ 

Zarząd tejże Spółki - zechcą nadsyłać przed
platg kwartalną za «Tydzie1~}} pod naszym 
adresem lub adresem 1'zeczone,ąo Zarządu. 

Licytacyje W o1r~1ie gu1ernii piotrkowskiej, 

naukowych i potem dopiero zatwierdzony _ 28 września (11 października) w sądzie okr~go
przez ministeryjum. Program nauk IV szkołach wym piotrkowskim na sprzedaż: l) osady, położonej we 
miejskich i powiatowych zostanie z ~runtu w~i Kazimicrzów-Stradzewski w gminie ""oźnih skI a
zmieniony. Kurs klas niższych w szkołach dającej się z 15 millgów ornej ziemi. od sumy 400 rb. 

- 2) 20 grudnia (2 stycznia 1902) nieruchomości 
tych zbliżony będzie do kursu niższych klas w Bałutach pod :'Ii! 38-A. od sumy 10000 rb. 
gimnazyjaluych nowego typu z nadobowiązkową - Tegoż dnia w f'ądzie zjazdowym w Piotrkowie na 
nauką języków obcycll. Klasy wyższe będą sprzedaż nieruchomości. położonych w Piotrkowie: 1) 
miały charakter zawodowy, w tym lub innym oznaczonej:M 373 polic~jnyrłl, od sumy 600 rb.; 2) pod 

i\2 15 polic. 150 hipot .. od sumy 22000 rb. 
kierunku, stosownie do potrzeb miejscowych _ 28 września (11 października) w sądzie zjazdol\')'m 

- Swięta w szkoła~h . Dowiadujemy się, iż ko- w Częstochowie na sprzedaż nieruchomości, I położonej 
w temże mieście przy ul. Św. Rocha pod :'I~ 66,1,. od misyj a wyznaczona przez p. ministra oświaty sumy 400 rb. 

do zreformowania szkół średnich zwróciła .- 17 (30) września w magistracie m. Tomaszowa na 
uwagę na liczbę dni szkolnych w roku. Uzna- 3-letnią dzierżawę dochodów towaszowskiej kasy bóż
no, iż liczba świąt i innych dni, w których nicznej. 
l k · , . .. t b t . lk l' - Tegoż dnia w magistracie m. Piotrkowa na 6-cio 
e cYJe UlegaJą przenne, Jes z y Wle ą letnią dzierżawę 32 zagonów ziemi <lYfzy d1'odze do wsi 

postanowiono je zmniejszyć. Tylko dni galowe Zalesie>, od sumy rocznej 35 rb. 21, 2 kop. 
I rzęd u i ważniejsze święta uwaln iać mają - 10 (27) września tamże na reparacyję dachu na 
uczniów od lekcyi. "~sprawie tej wszystkie lIIiejskiej szkole Aleksalldr)"jskiej. od SUIII)' 165 rb. 75 k. 

l . k d ł ł . .., - 21 września (4 październ i ka) w magistracie m. 
O cręgl nau "owe na es a y swoJe 0pIlllJe. Zgierza 1) na trzechletnie oczyszczan ie miejskich pla-

- Sprawy włościańskie. «Warsz. Dn }} . zwraca ców i ulic, od swny 336 rb. rocznie; 2) na reparacyj~ 
uwagę, że w ustawie banku włościańskiego 15 beczek pożarnych, od sumy 385 rb. in minus. 

, - W dn iu 10 (23) września we wsi Ostrów. w gmi-
przy wyliczeniu artykułów, odnoszących s i ę nie Grabica na sprzedaż bydła. od sUlU y 350 rb. 
do pos iadłości włościań skich , pominięto artykuł - 18 września (1 października) w III . Piotrkowie 
5 Najwyżej zatwierdzonego zdania R.ady pań- przy ulicy Kijowskiej w domu Szlamy Zajączkowskiego 
stwa, który to artykuł zabrania żydom użyt- na sprcedaż szafy ogniotl'walej. lIIebli, sprzętów domo-

wych itd .. od ~umy 210 rb. 
kowania gruntów włościańskich w jakiejbądż _ 5 (18) listopoda w sądzie gminnym na folwar ku 
ormie. Proste to przeoczenie sprawia, że bank Pabijanice w ]low. laskim na ~p rzedaż nieruch olllości, 

Piotrkowa na do~tawę w ciągu 1902 r. żywności i pro
duktów i nafty dla szpitala Sw. Trójc~', żydowskiego. 
a takze domu przytułku starcow w m. Piotrkowie. 

CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi "Warszawskiej 

podług sprawozdań " Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

ZBOŻA 

Psze'lica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 
" średnie 

Jęczllliell browarny 
na ka zę 

Owies w~'borowy 

średni. . 
Groch wanelny 

" pa~tewuy 

Proso . 
Gryka. 
Rzepak 

:t6dź I Piotrków 

Ruble i kopiejki. 

~6.30-6.75 
) 
)J.50 -5.90 

4.00-4.10 
3.80 

~3.49-3.70 
) 
)6.00-6.20 

5.50 
11.40 

~5.55-5 .!l0 
)"n- '1-)').~,.)-... <> 

) 
) 

~2.90-3.l0 
) 
) 

Rozkład Letni pocią[ów na stacyi Piotrków 
od dnia 6 (19) :Maja 1901 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca 

12 III. 41 w nocy kuryjel". 
4 m. 30 w noc~' osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 
2 m. 35 po pol. osobowy 
3 III . 15 po pol. osobowy 
5 III. 4 po pol. pospiesz. 
6 m. 25 po pol. osobowy 
9 m . . :\,7 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

PrzychOdzą do 

Z Granicy i Sosnowca I 
12 m. 25 w Ilocy osobowy 

Do Warszawy 

3 III . 5 w Ilocy kury jer. 
5 III. 7 IV Ilocy osobowy 
6 m. 25 rano osobowy 
8 m. 25 rano osobowy 

11 m. 8 rano osob\>wy 
l m. 32 po pol. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 III. 56 wiecz. osobowy 

Piotrkowa. 
Z Warszawy 

11 III. 27 w nocy osobowy 

~ Poleca 'się pierwszorzędny a tani 
.~ Hotel Angielski w.mieście Czę
stochowie, w blizkości dworca kolei żelaznej. 

(0-3.1) 
f.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

() () s 3 e 
Zakład Cbirur[iczno Ortopedyczny .N~niejsze~ , zawiadamia.my, że Fabryka OCTU spirytusowego 

. • • wydzlerżawlhsmy polowanIe w ao- a ~ 
1\ra Rtłlchstlłlna ~r~c~ ~oci.erzowy dW~ J'skie i ",ło- J" ~o~dfłi')e~da 

~ Ił 'Ił 'Ił scmnslne l Chrzanowlce. w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 
3 wiorsty od stacyi Baby jest W Poleca wyroby swoje, jako bez szkodli-
do sprzeuania wszystek inwen- arszawa, Michał Cieszkowski. wych przymieszek fabrykowane. czyste a 

L E SZNO N '! 31 (3-'l) T D b k' niedrogie. (52-·35) 
t . t X J omasz ę S l. ' arz żY"·y l mar wy. rowy, a- przyjmuje z chorobalIIi chirurgicznf'mi, " PotrzebUję wYDoiYGZYĆ na I nnmer hYDotekl 
ł · X b Mł ze skrzywieniami kręgosłupa. kOlICZylI . ~ t OWIZna, one 1'0 ocze, I" ocar- chorobami stawów, mięśni i do masażu ~2 fl"ł Ha n---- od 8,000 do 14,000 rb. 
nia, Sieczkarnia, Żniwiarka, Gra- od godz. 4- 6. ~ t./'lł4 ~ ........ 

W Prac o"VVlJ.i o rtope dy- Ewikcyja dwóch dOlllów w Sosnowcu. 
biarka, Siewniki, Pługi awuski- c ZIle .i przy zakładzie w~,.abiają się: po 3 po.ko~e z kuchnią i przedpokojem Adres: poste-restante: Sosnowiec dla Z. Z. 

gorsety, przyrządy na kOllCZ~'lly, sztuczne do wJ'naJęC1a zaraz w domu Laubego, (3- 3) 
bowe Schutz Beake, Brony caloże- kOllczyuy, pa. y rupturowe. brzuszne i t. d. obok Huty szklanej . (2- 2) NI' emka 
lazne, Wozy, tkzłyrpatory i inne (w . B. O. :\i! 5188) (12-5) 

Chł ~ 'k'''' Zakład Chirurgiczny i Ginekologiczny Zaginął PASZPORT 
narzędzia rolnicze, ounl I Jlan- D-ra S O L M A N A .. _ .. , , '. swieżo przl'b~' ła' z wyższem w\'hztalce-

k· d d t I I t I ' X wydally na ImIę hazllUlcrza Chądzyntikle-. '.'.. . .J ' I O O S a\\"y m e (a, a {ze 0- w War,zawic. Aleja Szucha !l. Pobyt , . , llIem. poszukUje l ekc~'l WIllIeSCle. 
z leczeniem od 2 do 6 r b. dZiennie Alllbu- go. ,Laskawy znalazca raczy go złozyc Wiadomość u W-ej Rllclllic lde J . 

niczyna pastewna i Słoma. (3- 2) latoriulll od 12 do l-ej. (12-4- 10) w Redakcyi . Tygoduia . . (3-3) II' rynku. (~-2) 

W majątku 

KAL8KA",WOLA 
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B I L· A N S 
Towarzystwa ~redytowego miasta Piotrkowa 

z dniem 30 Lipca 1901 r, 

AKTYWA 

Pożyczki udzielone na nieruchomości lll. Piotrkowa, 
pozostałe do umorzenia 

Kasa Towarzystwa w gotowiźnie 
Sprzęty i utensylija lJiurowe 
Koszta sporządzenia listów zastawnych i kuponów. 
Koszta ostemplowania listów zastawnych 
Koszta organizacyi Towarzystwa 
Rachunek bieżący w Piotrkowskiem Towarzystwie 

Wzajemnego Kredytu 
Koszta administracyi Towarzystwa 
Raty od pożyczek, styczniowa 1901 r. 
Papiery procentowe, nabyte z funduszu kapitału za

sobowego,- 40fo Renta Pailstwa (15900 rb.) . 
·Wartość ubiegłych kuponów przy tychże 
Papiery procentowe, nabyte z funduszów ruchomych 

Towarzystwa,-5°, ° listy zastawne m. Piotr
kowa (-1500 ru.) 

·Wartość ubiegłych kuponów przy tychże 
50 10 podatek skarbowy od kuponów 
Zaliczenia na nieruchomości do zwrotu 
Rachunek bieżący w Warszawskim Banku Dyskon

towym na wykup kuponów i wylosowanych 
listow zastawnych 

Rachunek bieżący w Domu Bankierskim pod firmą 
.,A. Peretz i S-ka'· w Warszawie na wykup 
kuponów i wylosowanych listów zastawnych 

Koszta egzekucyjne. 
Ka,ry od raty styczniowej 1900 r. 

Prezes Dyrekcyi W. OTTO. 

KOPIJAŁY 500 i 1000 
stronicowe, 

SEGREGATORY, 
KAŁAMARZE b~~l~;,~e~ 
LINIJE ciężkie i l.żejsze. z me· 

taloweml rantamI. 

LINIJE 
podwójne, calometalowe 
nadel' praktyczne dla 
bju~ i kantor. handl. , 

OŁO' WKI czarne 1 różllokolo
rowa- z najlepszy('h 
fabryk, 

(w. B. O. ;'2 5435) 

Na sumę 

Rb. Ik. 

72121426 
140142 

85834 
131201 

66730 
72757 

700000 
21229 

284180 

1526400 
7888 

414000 
10687 
14594 
27914 

503076 

612418 
3082 

11368 

76754926 

PASYWA 
, 

50 jo listy zastawne w ouiegu 
Fundusz na opłacenie kuponów, płatnych w lipcu 

1901 r. 18125 rb. 46 k. 
a po potrąceniu zdyskontowanych 152 rb. 50 k. 

Kapitał zapasowy 
Kaucyje stowarzyszonych . 
Fundusze przechodnie 
Należność za ubiegłe kupony 
Depozyta z wypłat pożyczek w gotowiźnie 
Podatek dochodowy 
N ależność za wylosowane listy zastawne 
Fundusz na opłatę wylosowanych listów zastawnych, 

płatnych w Lipcu 1901 1'. 3800 rb. - k. 
a po potrąceniu zdyskontowanych 100 rb. - k. 

Przedterminowe wpływy na raty 
Rachunek zysków i strat łącznie z zysldem za rok 

1899/1900 w ilości. . 64 rb. 68 k. 
5% podatek skarbowy od kuponów zdyskontowanych 
Fundusz na wydatki w przedmiocie rozszerzenia 

działalności Towarzystwa na inne miasta 
1----

.-

Buchalter 1<. ~ichatowski. 

FOSFATYNA FAlIERA 
Przyjemny poka.rm, naj

odpowiedniejszy dla dzieci 
od 7 -u miesięcy do 10-u lat, 
zwłaszcza w czasie odłącza
nia od p.iersi i w okresie 
rośnięcia. 

SprzMaź W składach aptecznych 
i aptekach, 

(4-2-1) PISMOSUSZKI ~~r~lU; 
dre\\n., 

OBSADKI do piór zwykle lek· 
- kie, i cifższe, i ]uk-

ATRAMENTY ~~~j~\~~ i 
fabryka Octu Spirytusowego 

doks. han. 

etc. etc. 

Są do nabycia LUDWIKA SPIESSA i SYNA 

Na sumę 

Rb. I Je. 

71220000 

1797296 
1688448 

97918 
14298 

291875 
11683 

3315 
135000 

370000 
117684 

102476 
763 

4244 

76754926 

(13-11) 

W Składzie Mat. Piśm. 
~rzy Da UKAaNI 

w Tarchominie, pod Warszawą 
Zawiadamia Pll. kupców i obywateli, że powierzyła hurtową sprzedaż 

OCTU na Piotrków finuie R. BORO"W"SKI, slda~l apteczny 

potrzebny Uczeń 

M. llobrzańskiB[O. 
w Piotrkowie ul. Petersburska, Hotel Wileński. (6-5) 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 

do a~tekj normalnej na prowincyj, 
Wiadomość u właściciela apteki w Si e-

wierzu. gub. piotrkowska. (3-3) 

1 c~ w sile wieku, po~iadająca patent, muzykę, 
języki i kilk9letnie dobre świadectwa, chce 

pod firmą 
JEST DO SPRZEDANIA 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

IA!J Karrpimlslde] 
w Warszawie, Szpita.lna Xl! 3. 
Poleca: nauczycielki. bony, oficyjalistki. 

Sprowadza cudzoziemki. (52-3 ) 

się zająć edulcacyją dziec! za miernem wyna- WarSZaWSki'O Bl'llllO O[łoszOn'" D 01\Jr DREWNIANY 
grodzelllelJl.-Wladomosć w RedakcYI pod " U U lU_ 
lit. A. B. (3-1) Ot t W . ul· UT ·f d· l b J ·'00 ~ war e warszawie przy lCy nlerz- massl z ogro em I po em za ru . . '±.'± • 

Do dzisiejszego llUJllerU dołącza się arkusz bowej M 8, wprost Kiecalej. - Telefonu Ządalla t~lko połowa sumy; re~zta z?s~aje 
5 powieści p. t. J~ 416. - Kantor otwarty od 9.ej rano na grlll1C1e. Adres: nI. Polna. ;'w ,22 

. , za tunelem 1Il0SklrWskull Dr. Źel. \V.-·W. 
«O :M I L I J O N y». do 10 Wleczor. li właścicielki. (3 - 3) 

Redaktor i ViTydawca Mirosław Dobrzański. 

.n;03BOJIeUO neU3:iP0iO. W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie . 
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od czego zaczllć i postanowiłem przedewszystkiem 
" badać dokładnie szafkę: stojącą w kllcie przyoknie 
z owym marmurowym wazonem na wierzchu. 

Otaczała mię wciąż poważna, nic~em nie za
mllcona cisza. Z ogrodu, przez otwarte okno docho
dził mię tylko świergot ptastwa, brzęk pszczół i ów 
nieokl'eślony szmer skwarzllcego się na warze sło
necznym powietrza. Gorąco co chwila się \vzmagało 
i kroplisty pot 'występował mi na czoło. Oddycha
łem ciężko i z wysiłkiem. Gdym powstał z fotelu 
chCllC iść do o\v~j szafki, spojrzałem w okno i uj
rzałem niebo po za drze,,"ami całkiem czarne. Burza 
zbliżała się szybko i słychać było już wdali zło

wrogie pommkiwanie nieskOl1czoności. Wiatr jednak 
jeszcze się nie zerwał, choć u szczytu drzew liście 
drgać poczęły febrycznie. 

Przedewszystkiem zdjąłem z szafki wazon i cie
kawie zajrzałem do jego wnętrza. Jakież mię nie
określone uczucie łagodnego smutku ogarnęło, gdym 
ujrzał w nim szczątki kwiatów, zaschłe łodygi, 

ciemne liście, brunatne od pyłu i starości kwiaty. 
Za dotknięciem kwiaty te rozsypywały się na pro
szek, kruszyły się z szelestem w ręku. Na dnie 
wazonu znać było, że kiedyś była tu woda, a teraz 
trochę suchych mętów jakich~. Gdzież jest ta ręka, 
zawołałem, która te kwiaty tutaj pielęgnowała! 
gdzie te oczy, które patrzały na pyszne zwoje róży! ... 
Wszystko minęło i dziś ' pozostał pył tylko i tylko 
!'luna. 

-a!A\~Zo.! 'eqo!u łQd Ał'B.§O!qaz.lcI a:>!.\\.'E}[S ,Cłq ap[la!Al ! 
al.§U!:> 0IU!Ulz.!B . A.l1llUlI rauoz.mqz.\\ 'E.qsoq.lO U!Ul 
-.CZ.lq(O 'BłR1.§'EZ '!UIa!Z mI R\\aZ.Ip azs?:.\A\.!'BU fUU!.§UU 
A.19P[ 'U10.ll{:>!Al z zU.\A'\. 'olulo mapllSAZSA\apaz.ld Ulał 
-Um[Ul'EZ ! mOł'E1SA\ '~az:>nl[ 'EłBZ:>od 'Bz.mq .cPB 
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Westchnąłem ciężko, pOtitawiłem wazon z tru
pami kwiatów na swojem miejscu i spróbowałem 
otworzyć pierwszą u góry szufladkę \V szafce. 
Szufladka była niezamknięta i wysunęła się z łatwo
ścią. Znalazłem w niej maleńkie lusterko w złotych 

ramkach, grzebyk, pęczek spłowiałych wstążek 1 
owinięty starannie w papierek pukiel włosów jak 
len białych i pudełko z pudrem z\\rietrzałym zupełnie. 
Włosy za·winą.łem napowJ'ót, przypuszczając, że są, 

moje, odcięte za mego dzieciństwa, zwłaszcza, że 

i teraz byłem blondynem, nie tak wprawdzie jasnym, 
ale to się tłomaczy \"iekiem i sięgnąłem ręką w 
głą.b szufladki. W samym kącie znalazłem ukryty 
kluczyk malellki, ze złoconą. główką, a gdym go 
spróbował do drugiej, zamkniętej szuflady, otwo
rzyłem ją z łabYo~cią. Tutaj znalazłem w futerał z 
niebieskiego aksamitu ze srebrnemi klamrami wło

żoną książkę od nabożeństwa, oprawną w kość sło

niową i srebro, bardzo ładnej roboty. Otworzyłem 
tę książkę i na pierwszej stronicy znalazłem kobiecą. 

ręką , staro~wieckim charakterem i spłowiałym atra
mentem wypisane te słowa: " ... J uIci w wigiliję jej 
ślubu od Amelii R.* Kielce 10 Maja 1845 roku». 

Nie ulegało wątpliwo~ci, że to była książka 

mej matki, której było na imię Julija. Ula mnie 
miała ona, oprócz \\'spomnienia i jak dotą.d jedynej 
po mej matce pamiątki, jeszcze tę waJ'to~ć, że da
wała mi datę dokładną ślubu mych rodziców. Ślub 
ten odbył się dnia 11 Maja 1845 r. i tym spo
sobem poszukiwanie potrzebnych metryk znacznie 
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W kącie pod oknem stała niewielka, wązka, szafeczka 
z ciemnego drzewa, pełna bronzów, śliczny sprzęt, 
którego zapomniałem ' ztąd wziąć do siebie. Na jej 
wierzchu stal wazon alabastrowy, którego marmur 
przez starość i działanie słońca, przybrał ten złocisty 

odciel1 , tak ulubiony przez amatorów i poszukiwany 
przez rzeźbiarzy. W pobliżu kominIm była kanapka, 
przed nią stolik, a wprost ciężka komoda z bron
zami. Oto wszystko. 

Należało teraz przejrzeć i zbadać szczegółowo 

te sprzęty, czy w nich nic odkryję, jeżeli już nic 
wątka dręczącej mię tajemnicy, to może "\yspomnienia 
jakiego po mej matce. 

Gdym wszedł tutaj uderzyła mię nieprzyjemnie 
ciężka, stęchła atmosfera tego pokoju. Widocznie 
nic otwierany był dawno, bo kurz na wszystkiem le
żał grubą warstwą, a kawałek gzemsu odpadłego 

od sufitu, bielał rozrzucony pa dywanie na środku. 
Przez okno nicosłonięte firankami , a raczej tylko 
przez jego gÓ1'llą poło'wę, której nie zaciemniały 

zllpełnie krzaki bzu, dostawało się do środka czerwo
ne, jaskrawe słońce i włóczyło się złowrogą jasnością. 
po tych ścianach spłowiałych, po kilku obrazkach 
na nich zawieszonych, po tern łożu ogromnem, po 
czarnym kominku i złocistym na nim amorze. Strza
ła bożka miłości zapalała się od tego światła ośle

piającemi blaskami. Chcąc wpuścić nieco świeżego 
powietrza, gdyż inaczej nie mógłbym tu dIngo wy
siedzić, otworzyłem z wielką. trudnością okno, gdyż 
zawiasy jego zardzewiałe i dawno niel'llSZane z nie-
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po tej drodze, którą miałem iść za śladem mego 
nieznanego ojca. Moje wspomnienia, a raczej podania 
zaczerpnięte od ciotki co do daty emigi'acyi ojca, 
zgadzały się z tą kartką zupełnie. Wiedziałem , że 

ojciec uciekł za granicę , teraz nabyłem pewności, że 

ta ucieczka dokonana była w nocy z 14 na 15 
marca, z miejscowości zwanej Bór biskupi. Postano
wiwszy się dowiedzieć, gdzie się znajduje ten Bór 
biskupi, wziąłem się do dalszych poszukiwań. 

W szufladzie tej znalazłem jeszcze naparstek 
srebrny, motek nici, igielnik i książeczkę notatkową. 
W niej , ręką kobiecą, zapewne matki, pismem wy
raźnem i. ładnem w swych delikatnych, ostrych nieco 
zarysach, zdradzających charakter namiętny i gorący, 
spisane były dzień po dniu, poczynają.c od dnia 
] lipca 18-k5 aż do dnia 8 maja 1846 r. roz
maite wydatki domowe. Prowadzono widać cłom na 
stopę pa!lską, gdyż w-ycławano po parę tysięcy zło
tych miesięcznie, a parokrotnie znalazłem l'1lbrykę: 

. za pierścionek brylantowy złp. 5,000, za kolczyki 
z rubinami. złp. 1,500. Majątek widać był duży , 
kiedy takie zbytki robiono. 

Zaciekawiony niezmiernie tym prostym, a jednak 
tak wymownym notatnikiem, wpatrując się z dziwną 
cieka\rością w pismo matki, niekiedy spokojne i 
płynące jak fala lekko, niekiedy znów szybkie, 
gwałtowne, zaostrzone, kończą.ce się pryśnięciem 
pióra , usiadłem na fotelu i przeglądałem książeczkę 
kartka 'za kartką.. Pod datą 12 marca 18-1:6 r. 
znalazłem taką notatkę, skreśloną szybko, grllbo, 
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